
CEGA IO GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v Kaliszu nieaęmie. . 2 zł. 50 gr. 
1 •dooaeiiicB do dono . 3 zł. — 
Na prowineji i przesyłka
poeztawą................... 3 zł.50p.
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Gest pojedyćęzego egzemplarza 10 gr.

G iZ E T i KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. luft jego miejgęe n  

stewie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, iwyęajne gr. 5.

ADRES REDAKcF T aDMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Te!. Je 91. 

Otwarta ed 9 do 7 wieczorem.
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Tragedia w 7-rniu aktaeh J. Sf eOWACKi eGO.
Z udziałem S Z E L L I N Ż A N KI  f S U O H O IC HIE G O art. teatru Polskiego w Warszawie.

Barwne kostjumy wieku XVII z Warszawsk. pracowni teatr.
Szczegóły W afiszach i programach. ? ilety wcześniej nabywać można w cukierni „EUROPA’ .

Dyrekcja; J. Budzyński*
881

Zaś w poniedziałek od godz. 3-ej po poł. do 8 ł wiecz. w kasie 
teatru przy wejściu.

Z chwilą rozpoczęcia widowiska wejście na widownie zamknięte 
aż do ukończenia pierwszego aktu.

Ca f f ź  R e s t a u r a n t  „D* E U R O P E "
1B A L  M A S K O W Y !

Staraniem Zarządu Restauracji „EUROPA’ w dniu 14 lutego (sobota) odbędzie się

IV Wielki Bal Maskowy 1
Doborowy kwintet pod batutą p. LIDAUERA.
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W Ne 31 Gazety Kaliskjej z dnia 
8 lutego b. r. ukazała się oszczercza wz­
mianka, podana przez R. Bądźzdrów ja­
kobym ja, zaręczywszy się z nią, wziął 
posag i takowego po zerwaniu zaręczyn 
nie zwrócił.

Wobec powyższego uważam za słu­
szne podać do wiadomości publicznej 
następujące sprostowanie. Ostrzeżenie 
R. Bądźzdrów jest zupełnie zmyślone, 
gdyż natychmiast po zerwaniu zaręczyn 
jeszcze w lutym 1924 r. posag, za pośre­
dnictwem pana E. Hajszreka zwróciłem, 
otrzymując jednocześnie od tej samej 
R. Bądźzdrów piśmienne oświadczenie, 
poświadczone przez Rabinat Kaliski, zwal­
niające mnie ze związków zaręczynowych.

Wobec tego zaś, że R. Bądźzdrów 
użyła nieważnego już obecnie świade­
ctwa Rabinatu, jako podstawy do po­
wtórnego żądania zwrotu posagu, to 
sprawę tą, jako użycie f a l s y f i k a t u  
dla celów zysku, skieruję na drogę sądową.

W. S y tn e r ,
Kalisz, Nowa 22.

O karnawale staropolskim.
(W edług G lo g e ra  i K lonow icza).
Trafnie powiedział Mickiewicz o naszym na* 

rodzie, że brakło mki jzmysłu i upodobań dla scen 
oknopnych i gwałtownych, że jako z krwi i kości 
słowiański lubił nadewszystko sielanki, więc w 
najobszcrniejszenf znaczeniu tego słowa zabawy i 
pl.tsy. Szlachecki Polaków temperament, animu­
szu pełen, rad sobie folgować, gdy nadarzyła się 
po temu Sposobność, rok jżaś ;Boży nastręczaj 
jej niemało. Najpoezestniejsze i najtreściwsze a 
zabawi, zwykły się plątać zjawsze około jakiejś Te- 
rji kościelnej, dając wyraz zadowoleniu powszeeh 
ndmu ż święta. . , t i

Kilkutygodniowa pora przed wielkim pos­
tem — to już był okres, który przedewszyst- 
kiem Wyzyskiwano gwoli rozweselenia posępne­
go ozom i odegnania pzarnych jmyśli, nacho­
dzących szlachtę w jej codziennych sprawach! 
Zwano ten czas w Polsce zapustem, lub też mię- 
sopustnem, cliociaż ta ostatnia nazwa w» śrcd> 
nich wiekach wyrażała raczej wstrzemięźliwość 
od mięsa. Określenie zaś .„karnawał" najsłusz­
niej daje się odnieść do „ostatków", a więc owo 
„carno vale" (mięso żegnaj) ,tęskna i przykr.1 
odprawą dana mięsiwu w przeddzień Popielca.

Pio wielu domach szlacheckich W Polsce w 
ostatni wtorek zabawiano Się w taki sposób, że

L E K A R Z

D-ta Henryk SOLNIK
T o w a ro w a  3, II piętro.

(Po pracy w klinikach Uniwiersyteckich 
za granicą u prof. Romera i prof. Pfaffa), 

p o w ró o ił.
Przyjm. od 11 — 1 i od 4 — 7 wiecz.
Laboratorjum techniczno - dentystyczne, 
uzupełnione i powiększone według naj­
nowszych wymagań techniki, wykonuje 
wszelkie protezy ze z ł o t a  i p l a t y n y ,  
sztuczne uzębienia, złote lane mosty it.p., 

według wymagań najnowszej wiedzy.
Od dn. 12 b. m. uruchomiony dział orto- 

j^dontyczny — regulacja^zczęl^Mzębów^^^^

najwymowniejszy z gości lub domowych prawił 
„kazanie" złożone ae wspomnień, śmiesznych 
dykteryjek i popisów staropolskiego dowcipu. 
Później następowała suta wieczerza mięsna, któ­
ra po północy zamieniała się (w postny „podku* 
rek*' r. śledzi, jaj1 i {mlekd. , <

N<a Bitwie był inny obyczaj. Gdy północ na 
dcszła whoszono na stół półmisek z przykrywą, 
klóęą podnoszono z uderzaniem godziny 12-ej. 
Z pod pokrywy wylatywał ęeróbel, iaj na półmisku 
pozostawały — dwa śledzie. •

Bud wiejski między Odrą. Karpatami a Dnie 
prem obchodził dni zapustne, przebierając się za 
tury, niedźwiedzie,, konie, kozy Jub cyganów. 
Śpiewano przytem i tiańc®ono iwesoło. Na podgóS* 
rzu Rarpackiem była zrobioną z Idrzjwą figura tak 
że ruszały sią szczeki z paszczy źwiesźał Isię ogro 
Diny język z czerwonego sukna u szyi zwieszał sie 
mały dzwonek. Przy muzyce tur kłapał szczęką 
i wyprawiał różne figle. Cały ten zwyczaj sięga 
tych czasów, gdy tur żył (dziko w lasach naszego 
kraju, a młodzież z żywem, schwytanem turząt- 
kiem prowadzonem na~ powrozie, obchodziła Cha­
ty i dwory, otrzymując Iza fo sowity poczęstunek 
zapustny. ’ “ > ! ; i I i '  l̂ Tw] > i  *-

Tłusty czwartek najuroczyściej był obcho­
dzony w Krakowie przezj przekupki, które po­
przebierane śmiesznie uprawiały wesołe tańce. 
W tym dniu pozwalały, isobie gacz^epdać nawet 
dygnitarzy i senatorów, z których każdy wyku­
pić się musiał datkiem, f>o inaczej przekupki po 
rywały go w swój taniec przy ogólnej wesołości 
zebranej na Rynku gawiedzi. Nawet w pierwszy 
czwartek póllriy przekupki krakowskie powta­
rzały niektóre sceny zapustne. Nieżonatym mło­
dzieńcom nakładały n.p. \yieniec grochowy na 
głowtę. i nakazywały ciągnąć po Hynku klockirewp 
niany. \
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W Ę G I E L
t f irnos ljsk i

k o p a l i  k s ię c ia  P S Z C Z Y Ń S K I E G O R U D N I K I
t W A P N O

zjednoczonych zakładów

WAPNORUD 7
K O K S

Emma i Wolfgang
N a dogodnych warunkach p o l e c a  K a l i s k a  S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowgka 1, tel. 92.

Na Mazowszu. Kujawach, Podlasiu <w ‘osta­
tni wtorek obwożono „kurka" wystruganego Iz 
drzewa. Do „kurki“ parobcy przyciągali napotka­
ne po drodze dziewczęta i ('gospodynie, za co o-* 
irżymywali różne smakołyki, z .których przed 
północą wyprawiali sobie wesołą ucztę.

U Kurpiów w  puszczach Mazpwsza w osta­
tn ie 'd iii zapustne objeżdżał na koniu jeździec*, 
wyobrażający ,.zapust". We wtorek przed północą 
przybyw ał'do chat. obsypywał wszystkich po­
piołem, z karczmy wypędzał pijaków, wywraca1 
kieliszki z wódką i gasił wszędzie światło.

Na dnie zapustne są też przysłowia, K t ó r e  
według Zygmunta Glogera brzmią jak następuje: 

Gdy w mięsopusty mrozy lub śniegi 
G i ' i . panują,

r Wina i Chleba.mało (obiecują.
Kiedy pada w ostatni wtorek,

To ze lnem uciekaj ha dołek
cwfftżba suszv (. 

We wstępną ̂ rodę zapuść brodę,
A żurek wstaw tna murek.

•Zapusty w Polsce były również porą słyn­
nych kuligów, urządzanych przież szlacheckie— 
dwory. Zbrojno, z zapalonemi pochodniami Iwy 
ruszano z muzyką do sąsiedniego dworu, gdzie 
goS|K)darz m usiał wyciągać wszystko co najlepszje 
z piwnicy i spiżarni, (aby godnie przyjąć gjości. 
Po uczcie następowały wesołe tany i dopiero 
potem szlachta rozjeżdżała się dó domów.

W czasie zapustnym żacy szkolni urządza­
li różne igraszki teatralne, któ,re roztaczały sze­
rokie kręgi po Wielkopolsde i Mazowszu, niosąc 
t# sobi* wiele mówiące zawiązki późniejszej s t u ­
ki tealralnej. " ■

W obrzędach kościelnych zapusty kończą się 
cztiTdziestogodtnnem nabożeństwem dla prze­
błagania gniewu Bożego za tych, którzy rozswa­
woliwszy się nad miarę przestęppwali przykaza* 
nia.

T E L E G R A M Y .
Z Sejmu.

WARSZAWA. 13. ("Pat;. Posiedzenie Sejmu. 
’Po uzupełnienia porządku dziennego j wnioskiem 
pos. Kowalczuka (PSD) o pomocy kredytowej na 
zasiew!/ i zdjęciu z porządku dziennego zmiany 
art. 71 regulaminu sejmowego z .powodu śprzy 
ciwu kilku klubów, odrzucono ;w 1 czytaniu u- 
slawę o opłatach weterynaryjnych od zwierząt 
domowych. Pos. Gląbiński (Z,.L.N.) referował 1 1 0  

weię do statutu organicznego województwa Ślą­
skiego. Nowoja ta mówi ,o sposobie uchwalania 
i ogłaszania ustaw sejmu śląskiego, gdyż w s!a- 
lucie województwa śląskiego dotychczas pod tym 
względem była luka. Obecnie panuje taki stan 
rzeczy, że ustawy przyjęte przez sejm śląski na­
bierają mocy obowiązującej przez sankcję Pre­
zydenta Bzrdbej, kontrasygnaeję prezydenta Ra 
dy Min. i właściwego m inistra 1 ogłoszenie w 
Dzienniku Ustaw śląskich. Nowela uzupełnia rów 
nież konstytucję śląską co do sposobu ogłaszania 
zgody Se jmu śląskiego na izmianę ustawy konsty­
tucyjnej i innych ustaw. Przeprowadzone zmianv 
zostały przychylnie rozjważone przez Sejm iBzpli 
tej czy ustawy już .uchwalone przez sejm śląski 
według poprzedniego trybu postępowania Są [wa 
żne, czy leż nie. Rząd iiiie podnosi wątpliwości i 
proponuje uznanie i-h wainości. a komisja go­
dząc się i  tein (wnosi o przyjęcie ustawy.

•Pos. Rymar, oświadcza, że wątpliwości budzi 
jedna z ustaw sejmu śląskiego, a mianowicie u- 
sława w sprawie likwidacji administracji szkolnej 
na Fląsku Cieszyńskim. Pozbawia ona nas wpły­
wu na oświatę na Śląsku. Wobec czego w nosi 
o odesłanie tej ustawy do komisji konstytucyjne| 
dla zbadania które ż Ustaw Imogą być bez za­
strzeżeń załatwiane. W myśl ,wniosku pos. Rymał- 
ra ustawę odesłano do komisji. <

Następnie przystąpiono do ustawy o rozcią 
gnięciu na G. Śląsk ustaWy ki zaopatrzeniu inwa­
lidów i ich rodz:n, oraz rodzin zaginionych. Sprą 
wozdawczyni pos. Steślicka fCh. D.) referowała 
całą ustawę oraz 2 rezolucje, tzt których 1 wzywa 
rząd, aby w przepisach wykonawczych do lista- 
# y  zaznaczył, że obejmuje ona inwalidów uczest­

ników walk o przyłączenie Śląska do Polski 
Druga zaś — aby w rozporządzeniu wykonaw 
czem utrzymano w mocy prawo ud/ialu przed­
stawicieli w komisjach odwoławczych i (zapewnio­
no osobom zainteresowanych wszystkie korzyści 
wypływające z obowiązujących na terytorjum 
województwa śląskiego rozporządzeń, dotyczą­
cych opieki sppłecznej. Ustawę tę przyjęto w 
ł) i 3 czylaniu wraz z rezolucjami.

Po v Roguszczak N.P R.) przedłożył Hastę 
pnie sprawozdanie z komisji inwalidzkiej o wnios 
ku pos. Pawlaka (XPR) [w (sprawie uregulowaniu 
bytu inwalidów - powstańców oraz inwalidów 
przedwojennych. Komisja uchwaliła rezolucję,, 
wzywającą rząd do przedłożenia ustawy o jedno 
litym na cały obszar Rzeczypospolitej zaopatrzę 
niu inwalidów wojskowych przedwojennych, ą  
równocześnie do udzielenia im doraźnej pomocy 
w ramach obecnego budżetu.

Po przemówieniu pos. Ossowskiego (Cli. ND, 
Który wnosi o odesłanie sprawy do komisji bu>- 
dżetowej celem dostosowania jej do uposażeń 
us lawy ogólnej w ramach budżetu, sprawę ode­
słano do komisji budżetowej i {przystąpiono do 
sprawy zmiany p. Prezydenta Rąplitcj o ograni­
czeniu świąt. W imieniu komisji ochrony pracy 
projekt ustawy, przywracającej drugie dni świąt 
Bożego Narodzenia, Wielkiejńocy i Zielonyeh- 
Swiąt, referował pos. Rudnicki (ZLN). Mówcą 
ten zaznaczył, że do chwili Wydania wspomnia­
nego rozjior/ądzienia, obowiązywało W Polsce 17 
świąt katolickich i 1 narodowe. Dó tego doclio- 
dzą w różnych dzielnicach jeszcze inne świętą 
lak że ogólna ilość świąt w niektórych okolicach 
sięgała 30. Roznorządzenie Prezydenta Rzplitej 
zachowuje 10 dni świątecznych nodczas gdy w 
państwach’ .protestanckich jest tylko 7 świąt, a 
w państwach zachodnich katolickich od 88 --10 
Mniejszość komisji pragnie jeszcze święta \v dn. 
2 lutego.

Pos. Harasz Ch. D.) uzasadnia wniosek 1 
mniejszości w sprawie przywrócenia święta .Mat­
ki Boskiej Gromnicznej, zaznaczając m. in. że w 
czasie kiedy chodzić nam powinno głównie o 
podstawy moralne w budowie państwa, nie po­
winno się podrywać uczuć moralnych, głęboko 
zakorzenionych.

Bos. Sokolnicka zauważa, że na sprawę te 
należy natrzeć nietvlko z punktu widzenia życia 
gospodarczego, a pos .  Nowak (Wyzw.) oświadj- 
cza, że nie wierzy jw to, aby przez znfesmnie paru 
świat produkcja nasza imiogła się p o d n ie ś ć .  Na 
to ( O ' r z e b a  lepszej organizacji pracy ze strony 
przemysłu, lepszych fachowców i trzeba zaczać 
reformę produkcji od jakości prafcy, ą nie od 
jej ilości. Kończąc mówca /g ad z ia  isię na w n io se k  
komiśii, oraz na wniosek mniejszości.

Pos. Wierzbicki (ZLN) oświadczył, że klub 
jego stoi na stanowisku (powiększenia liczby 'świąt 
[ wnosi rezolucję, wzywającą rząd aby przedło­
żył sejmowi w ciągu miesiąca projekt noweli do 
u sławy o czasie pracy |W handlu i pirzemvśle tak 
ażeby biorąc pod uwagę długość dnia robocze 
go urlopy i święta, ogólnie pracy rzeczywistej 
w ciągu roku nie było mniej, niż we Francji 
Belgii i we Włoszech.

Pós. Gdyk (Ch. D d staje w obronie skaso­
wanych świąt i oświadcza, sic iza pozostawię* 
tli cm święta Małki Boskiej Gromnicznej.

Pos. Stańczyk (PPS) jest również tea otrzy­
maniem święta zgodnie z wnioskiem komisji oraz 
z wnioskiem mniejszości i dowodni, że prawicą 
inspirowała to rozporządzenie Prezydenta; a |srdy 
się ie wprowadzili, podburza się lud po \vs:acb 
zwalając winę n;i żvdówf i {socjalistów. Poś. Wierz 
bicki przy tej okazji chce ,utrącić zdobycze ro ­
botnicze i oświadcza że podjęcie tej akcji mogło 
by przenieść walkę do fabryk i kopalń.

Pos. Schipper (Koło żyd.) stawia rezolucję 
wzywającą rząd do wniesienia w ciągu miesi i- 
ca projektu ustawy o zabezpieczeniu odpoczynku 
w dni świąteczne, załatwiającej całokształt pro­
blemu a wszczególności reguł u in rej sprawę ry.- 
zostawienia dni świątecznych obchodzonych -» 
przez wyznanie rzymsko-katolickie. przv odpo­
wiedniej lązbic dni świątecznych, obchodzonych 
przez mniejszości wyznaniowe dla wyznawców 
tychże wyznań.
ii k Po*- ^ S' ®ratowski fCh.N..) oświadcza, że 
klub mówcy głosować będzie za przewróceniem

świąt, objętych wnioskiem komisje a prócz lego 
święta Matki Boskiej Gromnicznej.

Pos. Herz (NPR) zauważa, że ,w sprawie 
świąt uprawia się niesłychaną ągitację.połączo­
ną Zr demagog ją i przypontina, że święta nie są 
ssprawą demagogiczną naszej wiary, ale trzeba 
także uwzględnić tradycje. Ustaliło się zdanie, 
które wszędzie słyszjymy że rząd (w tej sprawie 
nie porozumiał się z władzami kościelńemi. Test 
,to zupełnie nieprawdziwe, jbo już za pierwszym? 
raz. m rząd powołał się na lopinję konsvstorza 
Sprzeciwił się rezolucji pos. Wierzjblekiogo. która 
nie dotyczy świąt, godząc w zdobycze socjalne 
robotników! i zapowiada, że/klub będzie! głosował 
za przywróceniem świąt, objętych wnioskiem ko 
misji oraz za wnioskiem mniejszości.

Pos. Krajczyrski (Zjedn. Niem.) dowodzi, 
że sejm siąski w Katowicach także zajmował się 
roz[ orządzeniem Prezydenta Rzplitej i poszedł 
jednak dalej niż sejm Rzeczypospolitej iść zja» 
mierzą dzisia j, bo uchwalił także święto Matki 
Boskiej Gromnicznej i Zwiastowanie N.M.F. < 

Pos. Cbrucki (Klub ukr.) dowodzi, że usta­
wa obecna chce zmusić pra\yosławnyc!i do ob­
chodzenia świąt według nowego stylu i ma jaą 
celu łato Uczeni0 1 polonizację d z i a t w y  ukraiń­
skiej.
* i ^ ' }!vnąl wniosek o przerwanie dyskusji prze 

awko któremu -przemawiał pos. Skrzypa (komun, 
wniosek przyjęto. Po końcowem przemówieniu 

Rudnickiego, przystąpiono do 
luTZZ"'--'- ałą ustaT ę nrzA jęto w  mvś! wniosą

"*JW«*rćh i*.

stęppe posiedzenie odbędzie s ię  Łwe - c z w a r te k .  

U chw ały  R ady  M in is trów .

w n A' 13‘ ^ ada minisuó\x na posiedzeniu
T V  '- p o r zięła następujące u c t S  

r stawy, °  zmianie niektórych postanovrien 
ustawy no,arjalnej, obowiązującej w okręgu sadu a n e h -  
c j.nego  warszawskiego, lubelskiego i wileńskiego. ^

J  projekt ustawy o zmianie niektórych postanowień 
a j  ustaw y z dnia 14 ,maja 1923 roku w nrz.drnio, ,> niń

S i ’
w ia^iia 0 uchTlenIu m ocy ustawy obo-wiązują_CJ z dn la  16 klj J920 r0ku o o d  labie', X T  
Płowych od przedm iotów  zbytku; P taC“

wygo nferzędu. StaWy °  karach dia 2"  al« a n i a ' zaw odo-

7  si,?n ivir°I0?9 r „ t Wy °  .7mianie niektórych przepisów  
cyfnym ] °  riaJwyższ-Vm trybunale adm inistra

5) projekt ustawy o regulowaniu Wysokości przemia­
łu żyła i pszenicy, im portu i sprzedali' nieczvwa om ? 
o ustaleniu cen fmąld i pieczywa. } P^czyw a o m

6) rozporządzenie cj statucie.organizacyjnym  urzędu 
emigracyjnego przy ministerstwie pracy  i ooieki sno łec/- 
nCj i i

7) rozporządzenie o zmianie rozporządzenia rady 
mm istró\y z dnia 20 sierpnia 1924 roku w sprawie za- 
kresu działania i organizacji urzędu emigracyjnego nrzy 
m im sterstwie pracy i opieki społecznej;
„ • rozpotządzeiue rady m inistrów  w* spraw ie s titu tn
organizacyjnego m inisterstw a pracy i opieki społecznej.

P a k t  f r n n c u « k o .a n g ie l s k i .
Cham berlain omamia obecnie 

z vt łudzami morskieim i wojskowemi śp ra\vę paktu woi 
skowego francusko.angielskiego, przyczem podtrzym uje 
zasadę, ze porty  francuskie w kanale La Manche winny 
byc w razie potrzeby wspólnie bronione. }

O b r z y m i  r n b u n e k .
PARYŻ, 13. (Pat). Journal donosi z M adry tu : W s^ys 

l-v goście hotelowi oraz personel G rand-H otelu w M ądry
P? przednlein ich uśpieniu za pom ocą narkotyków  

zostali doszczętnie ograoieni z pieniędzy i oszczędności
G dańsk po o d p o w ie d z i  Ligi N a ro d ó w .

G D A N SK , 13 (Pat.) O dpowiedź prezydenta Rady 
Ligi N arodów  na raport wys. komisarza Ligi w G dańs 
ku w sprawne konfliktu nocztowego, (wczorajsza prasa 
t-itejsza zamieściła bez żadnych kom entarzy. D opiero dzi 
S,qj Danz. N . N ącnr. o św ia d c z a n e  odpowiedź ta wywo 
łac m ust zrozumiałe rozczarowanie w G dańsku . N ależało 
bownęm oczekiwać, że pierwszym logicznym krokiem Ra­
dy Ligi N arodpw  pownnno być zaaprobow anie zamierzo­
nych przez wys. komisarza aarządzeil .w sprawie przyw*
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rócenla status quo w konflikcie pocztowca i, i. usunięcia 
skrzynek pocztowych i polecenie przeprowadzenia tych1 
zarządzeń, Niestety — pisze dziennik — tak się nie stało 
Zrozumiałe jest jednak, że przewodniczącemu Rady Ligi 
Narodów cliodzilo jedynie o wyrażenie swego osobiste­
go /dania bez przesądzenia z góry opinji plenum Rady. 
Pomimo to Gdańsk nię może wyzbyć się wrażenia, że 
odpowiedź jest nieśmiałem obejściem sytuacji, które za­
równo pod względem formalnych, jak i prawnych jest 
zupełnie jasne. Stwierdzić to Skusimy z goryczą.

W a tk a  z d rożyzną  c h i e b s .
WARSZAWA, 13, Rada Ministrów uchwaliła projekt 

rozporządzenia o uregulowaniu wysokości przemiału żyta 
i pszenicy, importu i sprzedaży (mąki, wypieku i sprzeda 
ży pieczywa oraz o ustaleniu (cen [mąki i pieczywa.

Rada ministrów władna jest wydawać rozporządzenia 
regulujące: a) wysokość przemiału żyta i pszenicy; 
ł>) import 1 ‘sprzedaż mąki; [żytniej oraz pszenicy, cj wy­
piek ; sprzedaż pieczywa.

W stosunku do powiatów i miast, w których wyso­
kość ceny mąki lub pieczywa nie odpowiada gospodar­
czym warunkom — minister spraw wewnętrznych ustala 
Ceny te w zależności od cen rynkowych po wysłuchaniu 
specjalnie powołanych komisji. Komisje te składają się 
z 10 członków, a mianowicie, z jednego przedstawiciela 
rolników, jednego handlarza zboża, jednego piekarza i 
jednego młynarza, jednego przedstawiciela współdzielni 
sp irywczych, tr/ech przedstawicieli robotników (pracow­
nicze związki zaw odow e), dwutch przedstawizieli związ 
hów kom unalnych.

Winny przekroczenia tego rozporządzenia podlega ka 
rze grzywny do 500 złotych oraz karze administracyjnej.

Właściwy, do orzeczenia w- tych sprawach są władze 
administracyjne l*ej instancji. Ód odroczenia karnego 
władz administracyjnych skazany może w ciągu dni 7-u 
wnieść na ręce lei władzy odwołanie do właściwego są­
du okręgowego. Grzywny “oraz towary [skonfiskowane prze 
chodzą na rzecz skarbu państwa, -w.

A r e s z t c w a n ie  s z p ie g a  w s z p ita lu
U j i z d o w s k i m .

W ARSZAW A, 13. (Nocy wczorajszej po'icja politycz­
na przeprowadziła rewizje w mieszkaniu jednego z fun- 
kcjonarjuszów Wojskowego Szpitala JNr. 1 (Ujazdowskie­
go).

Rewązja dokonana została na skutek telegramu p - 
licji poliiycznej m, Wilna, która doniosła, że w Szpitalu 
.Ujazdowskim, u jednego ze swych znajomych zatrzv 
tna się mieszkaniec Wilna 33-leini inżynier drogowy Iwan 
Muchin, obserwowany przez policję oddawna z racji 
swych częstych i tajemniczych wyjazdów do miejscowoś 
ci nadgranicznych.

Przeptowadzający rewizję zastali Iwana Muchina śpią 
Cego. Biiższę oględziny ujawniły w prywatnym bagażu 
Muchina najdokładniejsze plany granic, mapy terenów 
nadgranicznych, dokładne rysunki (mostów' i td,. Ponad­
to znaleziono w walizce rosyjski rewmlwer wojskowy svs- 
temu „Nagan", na którego noszenie Zatrzymany inży­
n i e r  nie posiadał pozwolenia.
W ilna należy do jednej z większych band szpiegowskich

Wobec wykrytego materjału i poszlak, że gość z 
działających na terenie Rzplitej, został Mrchin przez 
policję aresztowany i oddany do dyspozycji sędziego 
śledczego, & ■/$

Życie ponad stan.
Czytam y w „Kur. L"wow.“ :
Po wojnie św iatow ej B ulgaria  pobiła, te ry ­

to ria ln ie  uszczuplona i zpiuszona do zapłacenia 
wysokiego odszkodow ania, znalazła  sio w ciężkiej 
sy tuac ji finansowej. K rvzvs gospodarczy \vy4- 
b u ch ł w groźnych rozm iarach . Asie złam ał on 
jednakże energji zdrowego praktycznego narodu  
bułgarskiego, k tó ry  nie rp p n d ł ani n a  chwilę tw 
boznroduktvw na apatje . lecz dostosow ał się szyb 
ko do nowych, ciężkich A rarunków  życia I' ■ 
wszczął rozległą akcję sanacyjną. O bok podati* 
ków pieniężnych, nałożono na w szystkich, bez 
wyjątku. obyw ateli, podatek p racy , ponad to  zaś 
w nrow adzono ścisłą reglem entację wvdalkow. • 
Bozixirzadzenia rządowe o k re ś la j  dokładnie, ile 
sukien wolno m aksym alnie kupie n a  ro k . iakie 
gatunki ixniezoch są dozwolone k tó re  p rzedm io­
ty  wykluczono są zupełnie w  handlu  (n.p. jed’- 
wialrf) i t el. W szelki, (najm niejszy naw et luksus 8>vł 
kategorycznie wzbroniony. K ażdy w ydatek  wv» 
kraczający poza ustanow ione norm y, b y ł su ro ­
wo karany. D rakońska ta, Iw najwyższym ' stopniu  
nieprzy jem na, akcja sam oobrony przed  drożącą 
ru m ą  gos;x>darcza. dala  szybko pozytyw ne re ­
zultaty . .Tuż po kilku la tach  s tan  ekonomiczny! 
B ułgarji popraw ił się znacznie, b ilans handlow e 
■stał się aktvwnvm i (dziś k ra j ten  cieszy się p o ­
wrotem norm alnych  stosunków.

Polska przechodzi obecnie ciężkie p rzes i­
lenie gospodarcze. Svtuacja jest w praw dzie 'od­
m ienną niż pob itej B ułgarji inne ;jest też bogac­
two n a tu ra ln e  naszego państw a, przekład jednak ­
że m ałego n a ro d u  pobratym czego służyć Pani' 
w in im  pod wiciu iwzględami, (jako p au k a . co zdzla 
lać m ogą zdecydow ana energ ia  i Iprzedewszyst- 
kiem oszczędność, posunięta do ostatn ich  granic 
Nikt oczywiście n ie będzie w  Polsce naw oływ ał 
do oznaczan ia  m aksim um  zjakupów, ale rów no- 
cz tśm e n ic  wolno nam  zam ykać oczu  n a  orgje,

w zmagające się w  najciężśżyćh w łaśn ie chwilach’ 
* ftrTportu przedmiotów absolutnie zbędnego zibyt 

kuj z zagranicy. Bez, drogich win, ow oców  po łud­
niow ych, egzotycznych fu te r różnych  m arabou , 
perfu m  i ekstraw agancji paryskich , zupełnie d o ­
brze, p rzez  kilka la t obe jść  się możemy. 'Nikt nie 
b ro n i bawić się, do jwoli, nikt też nie m a za złe 
że panie, nasze sp raw iają  [sobie pow e suknie na 
zabawy karnaw ałow e, czyż jednakże konieczne 
jest bezwzględnie, by  na .każdy bal była  mowy 
suknia, przeładow ana (tak  każe m oda) drogim  
brokatem , kosztownem fu trem  lub  strusiem ! pió­
ram i?  Te ograniczenia  daleko idące są  możliwe 
i w prost konieczne. '

Skarżymy się n a  każdym  (kroku n a  złe czasy 
(a są one dopraw dy ciężkie) a rów nocześnie ży­
jem y ponad  stan. Nie p o tra fim y  d o tąd  dostoso­
wać się do trudnych  obecnie (Wartmków życio­
wych, siopy życia, nadm iern ie  (wybujałej w do­
bie in flacy jnej, n ie chcem y zredukować do mię 
rv , k tó rą  dyk tu ję  nam  tw ardo (groźny stan gospo­
darczy  kraju. K aw iarnie są pełne, podobnie wszel 
kiego rodzaju  dancingi i (kabarety, balów licz 
liku, przy jęcia i ob iady  (wystawne pdbyw ają  się 
jak za najlepszych czasów. Cudzoziemcy, odw ie­
dzający  coraz liczniej Polskę, p a trz ą  na to z  
praw dziw em  zdum ieniem  i w idząc naszą roz­
rzu tność, p y ta ją  słusznie, czy skarżąc się na 
biedę, oszukujem y ich, czy też 'tylko zawodzimy* 
w n ad /ie i uzyskania jak iej dogodnej pożyczki. 
'Zbadawszy stan rzeczyw isty, dochodzą oni 'za­
zwyczaj do na jbardzie j kom prom itującego wios­
ko: Polacy są lekkom yślnym  narodem : ..Des- 
Po lonais sons une n a tio n  p as  serieuse" oto 
powszechna op in ja  najw ięcej nam przyjaznego 
n a ro d u  francuskiego.

Cti.s dopraw dy najw yższy naw rócić z h i 
uiebezpim zne j drogi życia ponad  stan, klóra p ro  
wadzi do pew nej ru iny , czas ograniczyć zbro- 
dnjczy w dzisiejszych w arunkach luksus, czas 
rozpocząć nareszcie p ropagandę oszczędności.. 
C< niny każdy grosz ( u p a s  grosza nawet się Uie 
w ydaje), ograniczm y w ydatki do niezbędnego Dni 
m m um , odkładajm y najd robn ie jszą  choćby su­
mę (ale stale), a zniesiem y daleko łatwiej okres 
p rz silenia gospodarczego i w krótkim  przeciągu 
czasu popraw im y katastro falną dziś sy tuację  iw 
sposób radykalny. T rzeba ty lko  (.chcieć, ale chcieć 
uparcie  i w ytrw ale i zam ieniać niezłom nie p rzy ­
jęte raz nos anbwicnie w kasyn. A uj nas w K a ­
liszu.?

P r o je k t  n o w e li  do u s ta w y  o r o z b u d o ­
w ie  m iast .

Jeszcze, w październiku r. z. odbyły się w Min. Sk,r 
bu konferencje poświęcone sprawie ożywienia ruchu bil 
dowlanego w Polsce, . *

Po szeregu narad międzyministerialnych i rzuceniu 
kilku projektów sprawa jakoś przycichła i nie posuwa 
się ani kroku naprzód.

Dopiero w ostatnich tygodniacłi Ministerstwo Skarbu 
podjęło pracę zmierzające do zaradzenia zastojowi w prze 
myślę budowlanym. K

Wczoraj Rada Min, rozpoczęła debaty nad opracowa­
niem pi zez Min, Skarbu projektu noweli do ustawy o roz 
budowie miast z października 1922 r.

Nowela ta przewiduje wypuszczenie przez pewne in- 
scytucje finansowe i imiasta specjalnych obligacji bu. 
dowlanych, względnie komunalnych, które posiadać będą 
gwarancję państwową. Pozatem nowela ustanawia odrębf 
riy podatek od lokali. Z podatku tego utworzony zosta­
nie fundusz budowlany, który obrócony będzie niez- 
zwłocznie na rozpoczęcie budowy domów mieszkalnych, 
jednak pewną częsc tego funduszu będzie przeznaczona 
na wyrównanie stopy procentowej obligacji budowlanych

bieij iządowe utrzymują, że w ten sposób znowelizo- 
w ana ustawa o lozbudowie miast (dotąd nie wykonana) 
nareszcie przyczyni się skutecznie do ożywienia rucliu 
budowlanego i do złagodzenia obecnego kryzysu mieszka 
mowego.

O ulgi d la  r n h i o t w a ,
, Do. prezesa rady (ministrów p. Grabskiego udała się 

delegacją komitetu związku organizacji rolnych, celem o- 
mowiema polityki gospodarczej rządu w stosunku do 
rolnictwa. i \ a czele delegacji stoi p. K. Fudakowski, pre- 
zes Centralnego Iowarzystwa Rolniczego; do składu de­
legacji należa pp.: Mieczysław Chłapowski, prezes Centr.
U nT* \v/ ° iP m Ẑ 0; Pos?i °ościdd, Szulczewski, prezy.dent Wielkopolskiej Izby Rolniczej, Esden Tempski, pre- 
zes Pomorskiej Izby Rolniczej, Głażewski, reprezentant 
organizacji rolniczych w Małopolsce Wschodniej oraz 
pp1.- dr. 1. Drzażdzyński w imieniu cukrownictwa i Że­
leński w imieniu gorzelnićtwa.

Tematem konferencji była sprawa polityki gospodar­
czej rządu w stosunku do rolnictwa, przyc/em delegacja 
wysunęła następujące sprawy: , . . .

1) kredytu krótko i długoterminowego;
2) podatków i świadczeń społecznych; <
3) polityki tindlowej rządu wobec rolnictwa (eks­

port, import, taryfa); v
4) podatków państwowych i samorządnych;
5) postulatów przemysłu rolnego (częściowe zmienić.' 

nie podatku obrotowego i t. p.).

KRONIKA
— DODATEK ILUSTROWANY, do Gazety 

Kaliskiej zostanie dołączone- do jutrziejszego n u  
oncrui i zawiera m iędzy innym i cały  sfceTog aktuaf 
nycb ilu strac ji a m ianowicie: Zjazd p rzedsta­
wicieli sejmików w W arszawie, H okł K rólestw u 
H iszpan ii w M adrycie; P rzy jazd  posła  polskiego 
do Moskwy; Z życia (murzynów rvV Afryce. W ojna 
domowa w  C hinach. N ajw yższy  i (najniższy. czło­
wiek w E urop ie ; O ryginalna suknia wieczorowji 
i wiele innych.

— Z TEATRU.

Ruchliwe i znane już zaszczytnie w Kaliszu
r' -   r“ ,! --------- •c l-------, o—

‘II -
L . '* J «  |  , , U  1 1J  r  O l V . ,  / .  l- , | U Ł  i d l l .

15' i fioniedżiaiek dn. 16 h.m . w ystaw ioną zo­
stanie w Swieiliey 29 p.S.K. znakom ita wsp>'>K 
czi sna  fa rsa  K. Krzywos^ewskiego p.t. „‘Z m ar­
twienia p ana  H am elbeina“. F arsa  ta  przez -Rug. 
czas nic z ćh od /R a z afiszu  T e a tru  Letniego w- 
W arszawie, gdzie w zbudziła niezwykłe w prost za­
interesow anie' i huraganow e w ybuchy śmiechu 
wśród w ybrednej publiczności warszawskiej. Oh 
sad a. jak zwykle w K aliskim  Kole D ram atycz­
nym  pierw szorzędna. Pozostałe bilety są  do n a ­
bycia w cukierni W -gp p . M ayera.

— Z TOWARZYSTWA PRAW IDŁOW EGO 
MYSLTWSTWA.

'Zarząd Tow arzystw a p raw  d łowego myliwś 
stwa w  Kaliszu uprasza  n in ie js ^ m  pp. członków 
Tow arzystw a o przybycie na  ogólne roczne ze­
b ran ie , m ające  się odbyć w dniu 14 b.m. t. i. w 
sobotę, lokalu w łasnym , p lac Kilińskiego, o 
godz. 6 wlecz. W  raz je  n ie  staw ienia się dosm - 
tccznej liczby członków, drugie zebranie, p raw o­
m ocne, odbędzie sic tegoż dnia 1 tam że o godz. 
7-ej M ecz. . . i  i • ’

— Z TOWARZYSTWA UNIW ERSYTETU 
ROBOTNICZEGO. ( !

W dniu  14 b.m . (sobota) w lokalu T ow a­
rzystwa U niw ersytetu  Robotniczego (ul. W ro­
cławska D. 34) p. d o k tó r K linger w ygłosi b a r­
dzo in teresu jący  odczyt na tem at: i

„O chorobach  zakaźnych część l-sza“ . 
W ejście po 20 groszy od osoby, a dla bez* 

i*obolllych bezpłatnie.
Początek punk tualn ie  o godz, 8 w ieczorny .

— Z ŻYCIA 'Związku Strzeleckiego.
Dzięki w ydatnej pomocy D. O. K. VTT i ;usil 

nym  staran iom  tutejszego O ficera Tnstrakcyjne­
go por. Zielińskiego, p raca  n ad  przysposobie­
niem  wojskowem idzie w ielkim i krokam i naprzód  
D nia 15 b.m. wyjeżdżą' z K alisza szesnastu s trze l 
ców instruktorów  na zim owy k u rs  P.W . w Poz­
naniu.

— DZIAUAUNOSC Nocnego Pogotowia R a ­
tunkowego w Kaliszu za m iesiąc styczeń r.b . »

N ocne Pogotowie R atunkow e przy  T ow a­
rzystwie Tunas-H acedek: m ieszczące się p rzy  (ul. 
Złotej Nr. 17. udzieliło bezpłatn ie do raźn e j po ­
m ocy lekarskiej, w m iesiącu styczniu r.b. wi 129 
w ypadkach, m ianow icie w 20 ciężkich 1 w 19 
lel ldch, a to bez 'różnicy wyznania.

— MUNDURY URZĘDN IKÓ W . ' ’ •

W  Radzie m inistrów  odbyła się m iędzym ini­
steria lna konferencja, na k tó re j ostatecznie usta­
lono um undurow anie dla państw ow ych, urzędni­
ków.

M undury będą granatow e, lub ciem nozielone 
kro ju  wojskowego ze stojącym  kołnierzem  po­
jedynczym  bez kieszeni n a  piersiach, odznakam i 
służbowemi na kołnierzu.

Płaszcz^ — koloru m unduru , angielski Sze­
ro k i/b ez  odznak. W zoru cziapki 'dotąd nie u sta ­
lono.

M undurów  będą dwa rodzaje: codzienne I 
galowe. W  galow ych, kołnierz (ma być aksam itny, 
zaś odznaki stopnia służbowego uw idoczn :one b ę­
dą na kołnierzu i n a  (rękawach. System odznak 
będzi • podobny do sysstem u dystynkcji o fice r­
skich w ojskowych.

Każde m inisterstw o będzie m iało  sw oją bar*  
wę lu b  też em blem at, ipo którym  m ożna będzie 
odróżnić urzędników poszczególnych resortów .

N oszenie m unduru  n ie ‘będzie przym usow e. 
Jednak każdy m in iste r będzie m ia ł prawo w pro­
wadzić, w  porozum ieniu z P rezydjum  R adv m i­
nistrów  przym us posiadania m undurów  d la“pewvf- 
uych kntegorji urzędników , lub' p rzym us w ystę­
powania w m undurze  w  pew nych okolicznościach 
służbowy d i

v / ń ‘< "O jcw .dów  f starostów , jako reorezen- 
fantów rządu  centralnego, ustalone m a 'ą  b y ć  
>pęcjabie ozdoby m unduru  galowego.
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" -  OSTRZEŻENIE.
Państwowy zakład badania żywności w łJo* 

tlzi ]>odctas kontroli W <sklep;ach i na  targach naj* 
poytka coraz częściej produkty spożywcze i sło­
dycze. a mianowicie: sery, chahva, biszkopty, • 
pierniki, wafle, czekolady, c u k ie r^  i t. p. Owijane 
bezpośrednio w pjapierki ołowiane zamiast m 
prawdziwą ęynfolję. Zdarzają się często produ- 
kty spożywcze zupełnie dobre, które jeduak prze? 
tak nieodpowiednie opakowanie stają się wprost 
szkodliwcmi dla zdrowia. Ołów bowiem posiada 
własności trujące i w zetknięciu Z produktami 
powyżej wymieniony udziela się tym ostatnimi, 
czyniąc je szkodliwcmi dla z<drowia. Cynfolja 
wfasności trujących nie posiada. Nadmienia się 
że cynfolję można odróżnić od papierka ołowio­
wego po jej kolorze (jasnym, jsrebrzystemi o silnym 
połysku i po względnej llekkoścd, papierek ołowio­
wy natomiast jest matowy, koloru ciemno - sza­
rego i znacznie cięższy. Dla (wspólnego dobra 
wytwórców i konsumentów (przeważnie dzieci) 
Państwowy Zakład badania żywności w łJodzT 
ostrzega przed podobnym szkodliwym dla zdro* 
■via opakowaniem i nadmienia, że sprawy, ty­
czące się produktów spożywczych, opakowanych 
w papier ołowiowy, odsyłane są do sądów i su­
rowo karane, produkty zaś ulegają konfiskacie i 
zniszczeniu. • " ' ' f"7'+* ( ;+liT$£ jm
i -  NOWE APTEKI w WARSZAWIE.

Wydzia} Zdrowia Kom. Rządu m. st. Warszawy ma 
zamiar ogłosić niebawem konkurs na otwarcie b nowych1 
aptek w Warszawie. Liczba mieszkańców stolicy wyno­
siła w r, 1924 — 065.000. Pozwalała to na otwarcie Wspo­
mnianej ilości aptek, obecnie bowiem, łącznie z aptekami 
Kasy Chorych, istnieje w Warszawie 89 aptek oraz jedna 
dotąd niezrealizowana koncesja. W stosunku zaś do przy 
toczonej liczby ludności, Warszawa winna posiadać 95 
aptek.

-  O NOWE WYBORY w MIASTACH.
Minister Ratajski ;ma zaprosić kluby Sejmowe na kon­

ferencję, by wysondować ich opinję co do ewentualnego 
rozpisania wyborów do Rządu Miejskiego na zasa 
dach dotychczasowych, gdyż ustawa o samorządzie miej­
skim, i ordynacja wyborcza nie będą rychło w Sejmie 
przeprowadzone, wobec zasadniczych różnic i rozbieżnoś­
ci zapatrywań w tych sprawach.

Lewica przez usta pos. ‘Jaworskiego (PPS.) opowie­
działa się na ostanim posiedzeniu Zarządu Związku miast 
za natychmiastowemi wyborami na podstawie starej or­
dynacji.

Natomiast prawica (pos. Kozłowski ze Zw. Lud. 
War.) domaga się uchwalenia iunctim między obu usta- 
waimi (ustawa o samorządzie i ordynacja).

(Jak słychać lewica nie odstąpi od swego stanowiska 
co do 5 przymiotnikowego prawa głosowania w gminie 
i  nie godzi się na wprowadzenie pluralności, proponowa 
®ei przez Rząd, wrazie wyborów na podstawie starej or­

dynacji. Skłonna jest natomiast lewica do daleko idących 
kompromisów co do wszelkich innych punktów w projek­
cie nowych ustaw samorządnych.

Najbliższa konferencja ministra Ratajskiego z przed­
stawieniami Klubów przyczyni się nie wątpi rade do roz­
wikłania tego problemu.

— „ŚWIAT KOBIECY" RPkord Nr, 3-ci przynosi w 
dziale żurnal. 90 modeli, dalej „Listy o modzie" z oryg. 
modelami paryską dokoń. komedyjki „Dwa sposoby", 
„Germaine Dulac", „Najmłodszy pogromca serc" (Jac­
kie Coogan), d,c. powieści „Chwila w Moulin Rouge", 
„Mój przyjaciel warjat", — w dziale prakt. sporządzenie 
szala i czapeczki ze skóry lub materji, zimowania drobiu 
o urządzeniu zimnego bufetu na przyjęciach, „Dobra 
Gospodyni" (przepisy), oraz cenne wskazówki w odpo­
wiedziach Redakcji. W numerze tym (Redakcja zawiadamia 
że odtąd każdy numer będzie zawierał obszerny dodatek 
żurnalowy. >

siewów wiosennych, ale nawet .wyżywienia się.
4) Zarząd okręgowy stwierdza, jże rząd lekce­

waży powagę sytuacji i mimo kilkakrotnych 
wniosków. Klubu P.S.Ii, nie .przedsięwziął żad 
uych środków celem ulżenia nędzy i zapobieże­
nia głodowi, a zapowiedziana przez rząd akcja 
zasiewowa podjęta niedostatecznemi funduszami 
skutkiem opieszałości rządu i zjwTekąnia z dostar 
czeniem na ten cel (kredytów wi .znacznej mierze 
będzie ćhvbioną.

5) ’Zarząd okręgowy wyraża oburzenie, żo 
minister skarbu rzekomo z obawy o naruszenie • 
równowagi budżetu sprzeciwił się wstawieniu * 
najskromniejszych sum do budżetu ministerstwa 
rolnictwa na meljorację i .zasiewy a za kilką 
dni zgodził się na podwyższfenie budżetu innycht 
mlniśterst wo kilkadziesiąt miljonów.

Uehwały Piastoweów.
Dnia 7 bm. odbyło ,się w sali Małopolskie­

go Tow. rolniczego posiedzenie Zarządu okręgo­
wego P.S.Ł', na którem- poseł -Witos zreferował 
położenie polityczne (wosfatnich czasach, O sy­
tuacji finansowej wygłosił referat poseł Byrka 
Przemawiało szereg delegatów, posłowie i se­
natorowie, a rezultatem  obrad są następujące 
rezolucje, jednomyślnie uchwalone:

1) Zarząd okręgowy P.S.LJj zebrany w. klniu (7 
b. im. w Krakowie przyjmuje do wiadomości sprą 
wozdanie \Y. Witosa o sytuacji politycznej, oraz
0 działalności Stronnictwa i Klubu twt ostatnim o- 
kresie i wyraża prezesowi oraz Klubowi parla­
mentarnemu pełne zaufanie.

2) ‘Zarząd okręgowy wzywa Klub parlam en­
tarny do bezwzględnej walki z anarch ją gospo­
darczą i polityczną, spowodowaną nieudolnością
1 bezprogramowością obecnego rządu, wskutek 
czego najżywotniejsze interesy państwa zarówno 
w dziedzinie polityki zagranicznej jakoteż We 
wnętrznej są poważnie zagrożone.

3) Zarząd stwierdza, że wskutek krzywdzą­
cej polityki p. Grabskiego, rolnictwo, ia w szcze­
gólności' drobni rolnicy znaleźli się w katastrom 
falnem położeniu, nietylko co do możności sa-

j 0 K « * * * *  * * * * * * * * «  * * * * + .  *
łT  -[i Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwacnw
iU bezpowrotnie bez bólu usuwa tg

I ©  > * -  A W I O L" »
^  Chemiczno - farmaceutyczn. laboratorjum
U iiA p . K o w a ls k i"  w Warszawie, ul. Miodowa Nfl 5. 3*

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 13 lu teg o  1925 r . god z . 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 749.9 m.m.
2) Kierunek wiatru S
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Zachm. umiarkow
5) Wilgot. bezwzględna 4.6 m.m.
6) Wilgot względna 94 %

7) Temp. powietrza + 0 .7
8) Ilość opadów , ^ Niebyło
9) Najwyż. temp l”? +13 6

10) Najniż. temp. I n’s 5 + 0 .5
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp.

+ 0 #.44

S te n o g r a fji
wyucza listownie 'szybko jak- 

najdokładniej (gwarancja) 
Instytut Stenograficzny, War­
szawa, Mokotowska 39. Żądaj­
cie obszernych bezpłatnych 

prospektów. 292

„Poćlró* ĄJftars“
16) Tłomaczenie z angielskiego

Hall rozpoczął swój raport:
— Widzieliście arkę, panowie l — rzekł — te­

raz (możecie się dowiedzieć tylko szczegółów. (Prze 
itewszyslkiem pozwólcie, że...

Drzwi otwarły się i ,Wszedł Mac Hariman.
>-r Oto mój przyjaciel Mac Hariman, który bę­

dzie nam towarzyszył Wtajemniczyłem go we 
we wszystko.

Przedstawiono się sobie wzajemnie.
•— Jak panowie widzicie, jesteśmy już zaopa­

trzeni we wszystko aż do najmniejszej drobnost­
ki. Niczego nie brakuje. Możecie sami dokładnie 
wszystko skontrolować.

■— A teraz chcę panom podać kilka cyfr, któ­
re  z pewnością was zainteresują. Jak już po­
przednio wspomniałem, pierwsze 6 miljonów mil 
dusim y przebyć przy pomocy miotaczą, który 
nas wyrzuci w: górę. Oczywiście praca propellerą 
musi osiągnąć taką Samą szybkość. Dla przeby­
cia jednej mili musimy zużyć sekundę, tak, iż 
w przeciągu 100 dni zdołamy przebyć 8,600.000 
mil Jest to szybkość zdumiewająca pa wet dla 
nas. iktórzy żyjemy w pięćdziesiątym stuleciu 
po Chrystusie.

Mr. fla il zamilkł. (Njawefijego isamego przera­
ziła wielkość problemu, który (mieli rozwiązać, 
laka niespodziewana, nagła groza przejęła (go, 
>dbierając mowę. ;

Wkrótce jednak zapanował nad sobą. EYie 
chciał, żeby tamci zobaczyli, (że (słabnie. Musiał 
mieć odwagę, aby i Innych tnią tchnąć. i

■fZ- brał więc całą energję i /uśmiechnął Się 
tak, ink się uśmiecha zwycięzca Tryumfator.

Tamci ściskali mu ręce, gratulowali, dzię­
kowali za wszystko, co zdziałał w  przeciągu tycbi 
czterech miesięcy.

Doktór Fabrycfus ujął również rękę inży- 
i trzymał ja dłuższą chwilę jt« inocnytn uScisku.

Obaj ci mężczyźni spojrzeli Sobie w oczy. W o- 
oczach astronoma wyczytał Robur Hall. nicmie, 
ale gorące podziękowanie.

i— Niema mi za co dziękować doktorze 
rzekł z uśmiechem Robur .Hall. t— Robiłem to 
przecież także dla siebie. ,

Do 12-ej godziny naradzano się jeszcze nad 
tern, co obecnie począć należy. Za tydzień mieli 
się znowu wszyscy zebrać, aby się udać do no­
wego świata.

7-g!o sierpnia o godz. 8 (rano miał się roz­
począć lot.

W godzinę później Mr. Hall położył się Ina 
spoczynek. Po nadzwyczajnych wysiłkach 'usnął 
natychmiast i obhdził się dopiero po upływie 124 
godzin Nerwy jęglo wymagały spoczynku. (Za 
dużo pracował, za dużo dawał z siebie w ciągu 
ostatnich tvgodni. A przecież jbył także tylko ezło 
wiekiem, a nie maszyną.

'Przez 7 dni twórca ,arki (wypoczywał Kon­
trolował tylko, czy wszystko jest w porządku 
poratem jednak nie robił (nic. (Wszystko Już było 
gotowe do ostatniej śrubki r— (Wszystko- gotowe 
do lotu.

Lmllny, różano-złocisty poranek wstawał pa 
wschodzie.

(Była to godzina 7-ma jrano, gdy na pielkiem, 
pustelny polu koło San Franeisko uwijali się już 
mężczyźni' obładowani kuframi i skrzyniami.— 
Wszyscy oni spieszyli w "kierunku południowym 
i znikali wszyscy pod ziemią, i

Olbrzymia rura stalowa wystrzelała w po­
wietrze, odcinając się ostro od przeczystego błę­
kitu nieba. >

Zdbwu grupa ludzi, na czele której kroczy 
doktór Pabrycius wraz z inżynierem Róburcra H a lle m .

’Zń nfnii miljarderzy, Mir. Dauglit z żoną i / 
służący. 4

I oni znikają, jak gdyby ich ziemia pbchło* 
nęła. *

Przez ukryte drzwi dostają Się do korytarza 
wyżłobionego pod ziemią. '  ^  • , ,

' Korytarz ten prowadzi do wielkiej hali sta­
nowiącej punkt oparcia dla owej kolosalnej ru ­
ry stalowej, spoglądającej wyzywająco w nieba.

Mr. Hall wiedzie całą grupę. Otwiera małe* 
zasuwane drzwi u podstawy rury i gestem yfa»* 
prasza swych towarzyszów, aby weszli kto wnę­
trza.

Trochę niepewnie, trochę Wahająco idą Szu 
inżynierem. Po chwili znajdują się w  obszernej 
sali, w której zmuszeni będą pozpstać przez całyi 
czas. dopóki nie znajdą isię (w swej nowej ojczy­
źnie — na Marsie. ,

Pełne po dziwki spojrzenia ślizgają się po 
ścianach, po urządzeniu Wygo dnem i praktvczi- 
nem.

‘Zebrało się razem 12 Osób: doktór Fabry* 
cfus Hariman, Mr. Daghtiż jnałżonką, pokojówka! 
i jego służący Rhy, Robur Hall, inżynier Maęr 
pani Daught i Mr. Aberdeen, (Mr. 'Francis Root If 
Ran Yoor i dwóch 'służących.

Robur Hall jest wielce zadowolony. Wszyscy; 
służący, towarzyszący swoim panom — to lu­
dzie silni i zdrowi. Rhy, zjaufany dr. FabryctiS- 
sa pracuje za trzech. ' !

Można zatem śmiało wyruszyć w  podróż.
Robur Hall popisuje się swojem dziełem. 

Wnętrze p o c i s k u  obejmuje cztery ubikacje. Wiel­
ką salę, w które j (wszyscy toa ją  mieszkać, łazienkę 
połączoną z kuchnią, kolosalną spiżarnię, prze­
pełnioną zapasami i niewielki gabinet do pracy 
dla inżyniera. < ',

<— NTê  traćmy czasu (na oglądanie — mówi Ro­
b u r Hali — mamy dość czasu przed sobą. Pi 
teraz pozwolicie państwo, że was jia chwilę o - 
puszczę. r (

Inżynier oddala ślę do Swojej willi, gdzie 
czeka Tra niego trzech najtęższych' werkmlśtrzów 
którydh' jeszcze zatrzymał.

— Morning! Mr. Stewenson — w itają inżynie* 
ra -- czy zaczynamy? ■ ■

— Tak jest. Już cza*. ^

.Druk „(Jazety KaIiskiej‘f_AIeja Józefiny, 3T 'WBHSStx: R adw an;
7 ’ ‘7’ ' _ ' '  (D .D .N .)

tWydawca — „Gazeta Raliskau Spół. z ogr. odp


